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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe :  Z e  L w o w a :  Dary i 

składki dla włościan galicyjskich powodzią 
zniszczonych.

Wiadomości zagraniczne: A n g 1 i j  a.
F r a n c y j a :  W ybory w duchu konserwacyj­

nym. —  Projekt sojnszu z Niemcami.
B e ł g i j a :  Odroczenie izb i ogłoszenie usta­

wy względem  żywności.
I l o l a n d y j a :  Rozruchy w kilku miastach.
S z w a  j e  a r y j  a : Iłwestyja pokoju konfesyj­

nego.
K r ó l e s t w o  O b o j e j  S y c y l i i ;  Przygoto­

wania w Palermo do przyjęcia Cesarzowej 
Kęssyi.

K o s s y j a :  W iadom ości z  Kaukazu.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e : Z e  Lwo­

wa. —  Z  Ołomuńca. —  Z  Wiednia.—  Z  Lon­
dynu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiązę Austryjacki cywilny i w ojenny, je -  
neralny Gubernator G alicy i, raczył guber- 
nijalnego konceptowego praktykanta A p o 1 i- 
n a r a  M a u t h n e r  mianować c. k. guber- 
nijalnym  i prezydyjalnym koncepistą w swojej 
prezydyjalnej kancelaryi.

W łaścicielka Uścia biskupiego w obwodzie 
Czortkowskim , Helena hrabina F a c k l e r o *  
w a , z domu hrabianka Laryszówna, ofiarowa­
ła dla dotkniętych powodzią mieszkańców ga­
licyjskich 450 zł. reń. mon. konw.

Prezydyjum C. k. Rządu krajowego dopełnia 
m iłe j powinności, oświadczając szlachetnej da­
wczyni im ieniem  nieszczęśliwych za ten szczo­
dry dar najżywsze podziękowanie.

Z  Prezydyjuni c. k. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 29, września 1845. m

Dwndsicaty tlziettiąly 
spis darów

dla dotkniętych powodzią mieszkańców ł  
galicyjskich. v&

U c. k. urzędu obwodowego
kolom yjskiego z łozy li: zr. kr.

Zagórski Michał, właściciel Chocimirza 30 —
Łukasicwicz Rajelsn, właśc. Podwerbiego 10 —
Pasakas Ignacy, właściciel Kolanek . . 6  —
Romaszkan R arol, właśc. Popielnik . 5 —
Kałmucki M ikołaj, właśc. Tuczap . . 5 —
Dom.inijum Z a h a j p o l ...................... .....  5 —

detto Stecowa ze składki . . * . 18 —
Szyba , pleban obertyński obr. łac, ze 

składki . . . . . . . . . .
Malczewski, pleban chocim irski obr. łac. 
ł ze składki . . . . . . . . .
Szeligiew icz, pleban gwoździecki obr. 

łac. ze sk ła d h i  . . . . . . . .
Lucyk , pleban trościaniecki obr. gr. kat. 

ze składki . . . .  . . . . .
Łukawiecki, pleban harasimowski obr. 

gr. kat. ze składki . . . . . . .
Proskurniclti, pleban nażureński obr. gr.

kat, ze sk ła d k i.................................   .
Sabat, pleban tłnmaczycki obr. gr. kat.

ze składki . • • • . . . . .
Rozenkowski, pleban łuczacki obr. gr. kat. 

ze składki

14 25 

22 45 

8 — 

10  —

7 1 1

4  24 

6 —  

-  24

5 22 

26 16

Nagorzański, pleban kórnicki obr. gr.
kat. ze składki  .......................

Witwicki, pleban deleszowski obr. gr. kat.
ze składki  .................................  ’.

Dobrzański, pleban jabłonowski obr.gr.
kat. ze s k ła d k i ..............................   . -

Dom inijum  Hąbki ze składki • • •
Żabie detto • • •
Olejowa Iłorolówka ze składki 2 30

„  Uście detto detto 50 —
„  Żabokruki detto detto 2  —

Magistrat kołom yjski ze składhi . . .  80 24
Urząd kameralny gospodarski peczen i- i 

zyński ze składhi 1 3  1 4
1

n
1*

7 6
21 20 
12 —
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■ " 25
2
3 
2

*. zr. kr. 
rPuzyna Józef, właściciel Gwoźdźca i  duk. ,  
Gmina miejska gwoździccka . . . .  U  —  
-Dominijum Toporow ce ze składki w T o -  ̂

porow cach, Podwysokiem i Krasno-
stawcach  .................................2 0  16

A m irow icz, dzierżawca Dąbków . • 8 —
Zagórski, dzierżawca Dżurowa . . .  5 —
Krasuski, mandataryjusz z_ Dżurowa . 4 -—
M arynowicz, pleban obr. gr. kat. w

Strzylczu  ........................ ' - 8  —
U c. lt. Urzędu obwodowego 

rzeszowskiego:
Urzędnicy obwodow i, m ianowicie.
Lederer, starosta . - * • • • «
F uglew icz, komisarz . i  • • . •
Mayer, delto........... .......................
P iła t ,  b£ detto . . • •3 •
Niesiołowski, deltc . . . . .
K uciński, sekretarz — 30
Prevot, inżenier 1 ‘.  2  —■
Maydl, ltontrołor kasy obw^dowńj . . —* 30
Sawicki protokolista ,   — 20
P ich a , kalkulant . . . "  ,-l — 20
Forstner, kancelista ; . . . . . •  —  2 0
Urzędnicy tamecznego komisaryjatu dro­

gowego  ............................ *. 1 0  —
Śwłderski ,• właściciel Straszydła . • 5 —-
Pieniążek , - 1 delto K ielnarowa. . 5 —
Pniew ski, dziekan i pleban z Siennowa

ze s k ł a d k i ....................................................7 2 0
Z u brzyck i, wikary • jawornicki . . .  2 —
N auczyciele przy gimnazyjum rzeszow-

s k i ć m ............................................................... 5 10
Elsner, traktyjernik rzeszowski . . .  10 —
G raff, rektor domu poprawy dla ducho­

wnych w P r z e w o rs k a  5 —
Dom inijum  Malawa ze składki . . .  1 14
O lcyngier, pleban tyczyński . . . .  5 —
C ybulski, wikary detto . . . .  1 —■
Kopestyński Antoni . . . . . . .  2  —
Bromowiczowa Magdalena ■ . . . . 2 —
Gmina poddańcza pau-twa tyczyńskiego 15 31 
Pleban lubieński ze składki . . . .  1  22
Pleban sam. . ■ • . - .  . . . . . — 40

„  kraczkowslli ze- składki . . .  2  2 0
„  borecki detto . . .  5 —
,, rzeszowski detto . . .  8  28

detto sam . . . . . .  5 —
„  w Łętowni . -°v  1 —

U c. k. urzędu „wodowego 
kołomyjskiego 

Łukawiecki Jan, pleban harrsymowski 
i: obr. gr. kat. ze składki, m ianow icie:
sam  pleban dal .............................................. 1  —
Berezowski. ekonom . . . . . . . 1  —

Szymański. d o z o r c a ......................
R zepecki , gorze ln ik ..................................
M ichał, służący  ..................................
Diaków Hryc . 1 ..................................
Parafijanie mniejszemi datkami 6  zr. 12

kr. wal. wićd. i ..................................»
i cztery perem ilki (zawicie) i 5 %  ar­

szynów płótna.
U c. k. urzędu obwodowego 

-"stanisławowskiego: —  
Szankowski, tameczny dziekan obr.gr. kat.

ze składki, do której się przyczynili 
Głowacki, pleban w Radczej 
Gmina Rudcza . . . . . . .

„  Łysieć  ............................
Raraczewski, pleban iwanikowiecki
Gmina Iw a n ik ó w k a .......................
W olański, pleban czerniejowslti .
Gmina Czerniejów 11......................
Harasimowicz , pleban zagwoźdzlti
Gmina Z a g w o ź d ź ............................
T erleck i, pleban pacykowski . .
Gmina Pacyków . . . . : . .

„  P o s ie c z ..................................
Porąbalski, pleban czaHatowiecki 
Gmina Czakałówka . . . . .  
W ieliczkow ski, pleban krechowiecki 
Gmina Krecho wće i Drohotnirczany

,, U h r y n ó w ........................................
Dominium Błudniki ze składki, do któ 

rńj się przyczynili :
Wcreszczyński Nikodem, dzierżawca Blu­

dni k ..................................................
Fajgiel, mandataryjusz z Bludnik
Gmina B ł u d n i k i ............................

,, S ie d l i s k a ............................
„  P u k a so w ce ..........................
„  Iłurypów . . . . . .

Zabielslti T eodor, właściciel Dorohowa 
lic ziorowski, pleban obr. gr. kat. z D o­

rohowa .............................................  * .
Czerkawski, ekonom z Dorohowa . ,
Gmina D o r o h ó w .......................................
Domaradzki Ludw ik , wtościciel Koło-

d z ie jo w a ....................................................
Pini Edward, komisarz z Kołodziejowa 

zawiadujący dobrami . . . . . .
Kulikowska z Kołodziejowa . . . ’ .
Gmina K o ło d z ie jó w ..................................
LBwenmuth L eo , właściciel Tustan 
Dominijum Petryłów ze składki, do 

której się przyczynili:
Raczyński Szczepan . .
Szadbej, właściciel Oleszowa . • •
Gmina Petryłów . . . . . u . • ■

zr. Itr. 
—  20 
—  20 
—  20 
-  20

1  32

2 —  
7 —
4 55 
1  —  
3 —  
1 —
5 —

— 32 
2 8

—  20 
1 — 
1  —

— 40 
1 20

—  30 
2 20

1 17,

6  —
—  41
2 40 
1 5 
1  6  
1  8 
5 —

3 —
— to
< 3  4

__ 20
3  36 
1  "

tO —  
l o —
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Btominijum Uście ze składki do klóróljj 
»ię przyczynili : zr.

Dąbrowski, rzadzca dóbr z Łnkł . . . 10
Nowakowski Frańciszeh, madataryjusz

z U ś c i a ...................................................
Lityński Paweł, sekretarz z Łuki . .
li a zali Jan, ekonom z Międzygórzej . 
Pateralowicz Maciej, ekonom z Trościańca 
Rzepecki Józef, ekonom z Lackiego 
Ma ruszcwaki, ślusarz z Uścia . . .
W islou/it Edward, leśniczy z Uścia 
Jaworski Aleksander, nadleśniczy z Ko­

marówki ...................... ............................
Łultasiewicz Antoni, ekonom z Rudierki 
Hradecki Franciszek, strzelec policyjny

z U śc ia ........................................................
Spetnuk M ichał, młynarz z Bobrownik 
Ozyjasz Dawid, kupiec z Uścia . .
Josel Last, detio ze Stanisławowa 
W ołf Jung, dctto maryjampolski 
Chaiin FrSukei, delto z Uścia . . .
Aron Krampel, detto delto 
Abraham Jung, delto z Maryjampola .

U c. k. urzędu obwodowego 
brzeżańshicgo:

Hrabina Kalinowska Olga, właścicielka
N o w o s ió łk i .............................................

Zdanowicz Maurycy, dzierżawca Pulia- 
tymec • • • • •

Tustanowski Michał, w łaścic. Knihynicz 
Bogdanowicz, ' - „  Litatyna .
Jankowski ,- „  Bożykowa
Skarbek Borowski Leon, właściciel Bo- 

kowa
Korabiewska, właścicielka Podburza, i-

je j c ó r k i ..................................................
Jabłonowski Ludwik, właściciel Bakowiec 20 
Hrabina Karśnicka, właścic. Kniesioła . 20
Strzem bosz, właściciel Berteszowa . 6
Hoszowski Stanisław', właściciel Hnitczego 10 
Jaźwiński Karol, właścic. Poddniestrzan 10 
Rudnicki Klemens, „  Strzałek . .
Bieńkowski Ignacy, właścic. Łsnltów ma-

małych ..................................................
Prytyka Karol, właściciel Tucznej . .
Grochowalslli Karol, właśc. Tucznej 
Hwolkiewiczowa Julijanna, właścicielka

Leszczyna .  .......................................
Suchodolski Leon , w łaścic;el Sosnowa 
PohutyÓBki, dzierżawca Kozówki . ,
Siarkisiewicz, ,, Hinowic . .
L ipski, ,, Sarańczuk
Gulebski M arceli, dzierżaw. Bakowiec 
S*raź, dzierżawca Poluchowa 
Suchodolski, dzierżawca Kunaszowa 
■fiuzarowski, ,  )f Leszczyna . •

kr.

2 —  

1  —
2  —  

1  — 
2 —

-  40 
1 —

2  —  

2 -

-  20 
-  5
1  —  
1  —

—  30
—  20 

1 —
—  20

60 —

50 —  
40 —  
25 -  
10  —

5 —

5 40

1 0 '

5
5
3

5
15
1 0

5
5
5
2
5.
2

Bogusz , dzierżawca Laszek górnych 
Tworkowski. „  Nowosiołek 
Dtominijum Przemyślany dochód z da

nej zabawy  .................................
Dominijum Przemyślany ze składhi 
Parafija brzezańska obr. łac. ze składki 

1 rub. sr. t a
Urzędnicy katncrarył miejskiej rohatyń

slsiej ..................................................
Gmina robotyuska chrześcijańska .

,, rohatyńska żydowska . .
Dom inijum  Cześniki ze składki

„  Husiatycz „  . .
Gmina Ł ita tyn ............................
Strzeliska gmina chrześcijańska , .

» » żydowska . .
N. N. ze S t r z e l i s k .............................
Stańkiewicz, rzadzca dóbr w Podburzti 
N. N. nauczyciel dzieci dto
N. N. nauczycielka dzieci dto
Maryjańska, żona zawiadowcy dóbr . . 
Baron Łewartowslti... , nadpoborca po­

datków .............................................
Prawecki Marceli, sekretarz . .
Hiolski, mandataryjusz w. Brzeżanach 
Schaffel Izaak, dzierżawca browaru 
Szeteliński, dozorca budów dworskich 
Niżankowski, juslycyjaryjusz . . .  
Zakrzewski, ekonom  jeneralny . .
Reszta urzędników dworskich . .
Gmina I l o n i u c h y .............................

«> Ceniow . . . . . . .
» Łapszyu . . . . . . .
» Koropatnilti . . . . . .
» Dubszcze . . , . .
v S zarań czu k i..............................-
» Szybalin . ............................. ............
» O le s in ......................................... ............
» Kozówka . . .il r Ł . , .
» Trościaniec . . . .
» Rybniki
»■ P o t u t o r y ................................................
» Zuków . . . . . . .
» R o m a ró w k a ..............................
» Augustówka . . . . . .
» P osu ch ów ................................................
» H inowice . . . . . . .
p Leśnika z Nadorożniowem
» Z o l n ó w k a ...............................

i ^ j ............................................
B a r a n ó w k a ............................
R o t ó w ........................................

w obwodzie Państwa Brzezań 
Bkiego m ie s z k a ją c y .............................

w*
T *

V

Żydz

zr. kr.
3

1 0 —

104 14
37 T

35 5

0 40
5 43
6 15
5 13

13 —
4 —r
5 —
5 ---
2 —
1 ---
1 ---

— 2 0
1 0 —

5
5 — -
2 —
2 —
2 —>■
1 ... i.
1 —

12 56
lO ----
5 30*
5 —
4 1 2
4' —.
4 —
6 24
2
2 48
2 36
2 —
2 48
2 24
1 2 0
1 2 0 *
1 24
1 36
2  28
1 36
1 —

1 36

8  2 0 1
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Dekanat brZesański obr. gr. kat. ze
s k ł a d k i ...................................................

Opiliński Stanisław . . . . . . .
Urzędnicy dworscy bakowieccy . 
Gałdecka M arjja w Stryhance 
R om anow icz, mandataryjusz z Duna-

jow a . . .  ........................................
Siczewski, przełożony klasztoru OO. Ba-

zylijanów  ........................................
Gminy poddańcze państwa Dunajowa . 
Gmina żydowska w Dunajowie . . .
Śmigielski pleban obr. łac. w Buszczu 

» » » v ze składki
Czajkowski, mandataryjusz z Podniestrzan 
Mroziński, ekonom  dto
Ruczkanowski, ogrodnik dto
Gmina Podnieslrzany  .......................
M alschinger, kamer, adjunkt pomiaru 

katastr. . . . . .
Bichowski Jan . . . .
Sojecki . . . . .
Szczerbińshi . . . .
Sterer . . . . . .

zr. kr

4343 
2 —  
6 20 
4 —

2 —

10
29

40
40

7

1
1
1
1
1

WIADOMOŚCI ZAGRAMCZNŁ 
Wielka Orytaiiifa 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  24. w r z e ś n i a. Sir 

R o b e r t  P e e l  odjechał do majętność, pana 
B a r r i n g  W  hrabstwie Norfolk. Jeszcze tyl­
ko kilku ministrów znajduje się teraz w Lon­
dynie.

W  Dublinie zapowiedziano, ze będzie wy- 
.chodzić.nowy tygodnik, pod nazwą Stara Irlan- 
lyja, —  w przeciwieństwie do dzietinika Na- 
Uont który organem »M łodej Irlandyi* się zo­
w ie. Dzieńnik Sun czyni tę uw agę,.ze  ten 
projekt zdaje się wykrywać poróżnienie w obo­
zie repealislów. 0 ’C o n n e l l  sam oświadczył 

. pewnego razu w sali. pojednania, że on nie- 
należy do m łodej lecz do starej Irlandyi; co je ­
dnakże rozum iał w religijnym  względzie, gdyz 
dzieńnik Nation, podczas bilu dla zakładów i 
kolegijów , niejaką konfesyjną obojętność okazał.

Francjja.
TL P a r y ż a  d n i a  25.  w r z e ś n i a .  Juz wia­

dom o teraz jak  wypadło s z e ś ć  wyborów z tych 
d z i e w i ę c i u ,  które dla zastąpienia deputo­
wanych , wyniesionych na parów, odbyły się 
dnia 2 0 . września; w s z y s t k i e  s z e ś ć  w y ­
p a d ł y  w d u c h u  k o n s e r w a c y j n y m ;  
kandydaci opozycyi pozostali wszędzie w zna­
cznej m niejszości.—• Dzieńnik Commerce utrzy­
m uje , ze bardzo niepotrzebnie radują się z te­

go dzieńnik! ministeryjalne : »My nie widzimy*, 
mówi tenże, »aby w tych wyborach tak wielki 
był dla nich powód do radowania się. Każ­
demu było wiadom o, że ministeryjum wyzna­
czywszy do parosiwa 9. członków izby depu­
towanych, urządziło tę rzecz już naprzód W 
taki sposób, iż niepotrzebowało jak tylko zwo­
łać kolegija wyborcze, których większość była 
mu zupełnie zabezpieczona.*

Dzieńnik Siecle dla odmiany zaleca znowu 
sojusz z Niemcami, »N iei«cy*, mówi organ 
O d i l l o n  B u Y r o t a ,  *są ucywilizowanym lu- 
dcin, a między ucywilizowanemi narodami nie 
m oże zajść spór o kraje.® Niem ce są przyro­
dzonym, pogranicznym sprzymierzeńcem Fran- 
cyi, i tylko w ścisłym związku z niem i m oże 
Francjja zakwitnąć. Związek cłowy i przem y- 
slowość przywiodłyby do skutku t o , co do­
tychczas na cz.ysto-politycznej drodze niepodo­
bieństwem się zdawało. A  co się tyczy braku 
llotj7 n iem ieckiej, tedy Francyja m oże przyjąć 
na siebie obronę na morzu, Niemce zaś będą. 
je j na lądzie plecy zasłaniać l

Co do rozporządzeń belgijskiego rządu wzglę­
d e m  wprowadzania i wywozu zboża , mniema 
ózieanili Constitulionnel, że w przypadkach nie­
dostatku , powinien każdy rząd nakazać, ,aby 
ułożono inwentarz' zbiorów i zasobów i po­
dług tego ustanowić ceny , gdyż inaczej tylko 
spekulantom na rękę działa. Nie poraź pier­
wszy to spekulowano na głód ludu. Hólandyja 
jeszcze po dziś dzień stawi nam tego przykład, 
że w Hadze leży tyle zboża, iżby niem przez 
rok całą Holandyję wj7żywić można, a przecież 
w kraju panuje wielki niedostatek. Dzień-, 
nik Siecle utrzymuje wprost, że rozporządze­
nia belgijskie są wbrew wszelkiej ekonomii po­
litycznej* Inne dzieńniki zaś pochwalają za­
miar belgijskiego rządu.

BclgSja.
Z B r u x e l i  d n i a  25.  w r z e ś n i a .  Na w czo- 

rajszem posiedzeniu senatu przyjęto jednogło­
śnie wniosek do ustawy, który żywności się 
dotyczy. Izba reprezentantów równie jak i se- 
nat odroczyły się na czas nieoznaczony. Dzi­
siejszy Moniteur zawiera już potwierdzoną przez 
Króla ustawę pod względem  wprowadzania » 
wywozu zboża.

Molandyja.
Amsterdamski Handelsbłatt donosi z Hagi pod 

dniem 22. września: »Z  powodu zaburzeń wy­
n ik a ch  dnia 2 0 . i 2 1 ., dlatego, że niektórzy 
handlarze mą k ą , nagle cenę krup i t. d. pod­
wyższyli , wydał dziś tutejszy burmistrz wraz
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z miejską radą odezw ę, w  której napomina 
lud, ażeby spokojnie się zachowywał. W sk u ­
tek tychże rozruchów uwięziono wczoraj czte- 
ry osoby, które częścią rzuciły się na komisa­
rzy p o licy i, napominających lud do porządku, 
częścią dawały ognia z pistoletów , częścią też 
śpiewaniem pod nurzającej pieśni winę na sie­
bie ściągnęły.*

Dziennik Harłemski Courant pisze z Hagi 
pod dniem 23. września: W czoraj wieczór zgro­
madził się znowu tłum  ludu przed pomieszka­
niem krupiarza w drugiej ulicy powozowej. 
W  skutek postanowień mających m oc obowią­
zującą, wezwali urzędnicy sądu sprawiedliwo­
ści trzykrotnie lud , ażeby się rozeszedł. Na­
tychmiast wyruszyły liczne oddziały grenady- 
jerów  i ułanów dla nadania mocy temu we­
zwaniu i rozprószyły lud nietylko z ulicy po­
wozowej ale nawet z innych ulic przyległych.
■— Dzisiaj jest spokojność zupełnie przywró­
cona; lud przestał się zgromadzać. Wczoraj 
w ieczór i upłynionej nocy schwytano znowu 
kilku burzycieli pokoju . Dziś wieczór będą 
znowu przedsięwzięte wszelkie środki ostrożno­
ści dla zapobieżenia rozruchom.*

Następnie donoszą z I l a r l e m u  pod dniem 
22. w rześnia: rDzisiaj mieliśmy tu także nie­
jakie zaburzenia pokoju . Po południu zebrał 
się orszak swawolnych ch łopców , którzy za 
nadejściem wieczora przeciągali przez ulice i 
niektórym krupiarzom okna wybijali. Niezwło- 
CZr ie posłano w pom oc policyi dostateczną 
zbrojną s i łę , przezco ochroniono sklepy od 
uszkodzenia i zapobieżono dalszym rozruchom.* 

Z  D e l f t  pod dniem 23. września donoszą: 
"W czoraj wieczór zaszły i tu wielkie rozruchy, 
które cała noc trwały. Nie tylko krupiar om  
ale i piekarzom powybijano u okien szyby, a 
nawet u burmistrza tegoż miasta tudziez in- 
pych osób dopuszczono się bezprawiow. Sto­
jący tutaj załogą grenadyjerowie i arłylerzysci 
wyruszyli zaraz pod bronią i przeciągali bez 
natanku po mieście. Wszelako nie wszędzie 
Powiodło się im  rozprószyć liczne tłumy ludu; 
przybycie ich nastąpiło po niewczasie. Dziś 
°  godzinie pół do dwunastej starały się poli­
c j a  i zbrojna siła zaburzoną spokojność przy­
wróci,^ Jednakże wszystkie u lice i publiczne 

lsca są jeszcze ludem  zapełnione. Wszyscy 
brze myślący mają n adzieję , że przełożo- 
m władzom  powiedzie sie spokojność przy­

w rócić., V ’ r

Szwajcaryja.
tra-cyjna Gazeta  z dnia 26. września za­

wiera następujące doniesienie z  Zurychu : Dnia
N

25. września odbyła się w Zurychu poufna kon- 
ferencyja m iędzy protestanckimi liberalistami 
a konserwatystami z różnych kantonów Szwaj- 
caryi. Spokojnie i wielostrońnie zastanawiano 
się nad teraźniejszym stanem ojczyzny. P o­
wszechnie uznano potrzebę trwałego p ok o ju , 
i toczono dyskusyję nad środkami, które do 
niego prowadzą i które zabezpieczyć go moga. 
W  szczególności rozbierano dokładnie kwestyję 
dotyczącą k o n f e s y j n e g o  p o k o j u ,  i sądzi­
m y, że się nie omylimy, gdy w następujący 
sposób oznaczymy stanowisko , z którego zgro­
madzenie wyszło : —  P o l i t y c z n e  w a l k i ,  
w które Szwajcaryja od wielu lat jest zawikła- 
na, otrzymały w najnowszym czasie, zwłaszcza 
w oczach Judu, juzto z powodu zniesienia w Ar- 
gowii katolickich klasztorów, jużto w skutek 
przywołauia Jezuitów do Lucerny, dla prote­
stanckiej ludności b a r w ę  k o n f e s y j n ą .  
Stan, w którym się obecnie znajduje Szwaj­
caryja, nie jest ani stanem p o k o j u ,  ani też 
j a w n e j  w o j n y .  Owoż ten stan nie m oże 
długo w tem stadium pozostać, le c z , jeże li 
kierunek niepokoju trwać nie przestanie, musi 
on sie albo w w o j n ę  d o m o w ą  zam ienić, 
a lbo , co na ten raz bardziej jest podobnem  
do prawdy, że każde z tych dwu stronnictw 
tem zacięciej przy swojem obstawać będzie. 
Szczególniejsze , bardzo skomplikowaue zjawie­
nie , jakie się dotychczas w dziejach szwajcar­
skich nie wydarzyło, jest to , że nie tak, jak  
za czasów reformacyi i w późniejszych wiekach 
stoją naprzeciw sobie dwa istotnie k o  n f e s y j -  
n e  stronnictwa, lecz że tak domowa wojna 
jak i zacięte obstawanie tychże strońnictw przy 
swoich zasadach, byłyby wywołane i kierowa­
ne z jednej strony7 przez stronnictwo r a d y k a l ­
n e ,  które siły swoje ciągnęłoby najszezegól- 
niej z ludności protestanckiej , a z drugiej stro­
ny przez stronnictwo k a t o l i c k i e ,  które lu­
dność katolicką połączyłoby i wezwało do o - 
brony swej wiary i niepodległości. Polityczny 
radykalizm, który co do wewnętrznej swej isto­
ty nie sprzyja nietylko stałemu chrystyjanizmo- 
w i, ale nawet ewanielickiej i katolickiej w ierze, 
i usiłuje historyczne podstawy Szwajcaryi prze­
łam ać, pociągnąłby za soba, na jednej stro­
nie p r o t e s t a n c k i e ,  aczkolwiek z natury 
nieradykalue inasy. Na drugiej zaś stron ie , 
ponieważ zamach stronnictwa radykalnego naj­
pierw wymierzony jest przeciw katolickim  sta­
nom  i katolickim instytucyjom , wystąpiłaby 
konfesyjno-kai o 1 i ck a  barwa naprzód, a p o ­
l i t y c z n a ,  f e d e r a c y j n a  zasada k o n s e r w a ­
t y z m u  musiaiaby się w tył cofnąć. —  Z ja ­
wienia w ostatnich łatach są niezaprzeczonym



tego dowodem. Niebezpieczeństwo i bezzasa­
dność w powyżej skreślonych przeciwieństwach 
zależy widocznie w tem , ze w oczach wielkiej 
części ludu r a d y k a l i z m  wydaje się być za­
stępcą i uajpierwszym obrońcą p r o t e s t a n ­
c k i c h  i n t e r e s ó w ,  podczas , gdy rzeczywi­
ście nim nie je s t , i ż e , jak z jednej strony 
p r o t e s t a n t y z m  uważany jest za korzyść ra­
dykalizmu, tali znowu- z drugiej strony r a d y ­
k a l i z m  uważany jest za szkodę kon-serwacyjuo- 
śći , tak, iż protestanci konserwacyjni ściągają 
na siebie podejrzenie, ze są tajnymi katolika­
m i,  czem  oni bynajmniej nie są. —  Konser­
watyści a nawet pojedyńczy liberalni katolicy 
sa przy tym skomplikowanym składzie rzeczy 
osobiście w snadnieiszem położeniu. Oni m o­
gą łatwiej przejść- na jednę stronę ;■ a chociaż 
indywidualnie nie pochwalają jedno-stronnego 
katolickiego kierunku w politycznych rzeczach 
i przesadzonej polityki tego- rodzaju, jednakże 
w czasie walki mogą łatwiej połączyć się na­
wet z ostateczną partyją m iędzy uczestnikami 
swojej w iary,. gdyż oni walczą za d obro , 
które dla nich jako katolików ma wartość. 
Przeciwnie zaś l i b e r a l i ś c i  i p r o t e -  
s t a ń c  k o n s e r w a c y j n i - ,  dlatego., ze nie są 
r a d y k a l i s t a m i ,  i ani co do polityki, anf 
co do kościoła nie znajdują na stronie radyka­
listów zadowolenia, nie mogą spoinie walczyć 
W obozie radykalistów , ani leż m ieć udziału 
w radykalnym odrębnym Zw iązku, a z e  n i e  
• a k a t o l i k a m i ,  w ięc również nie mogą 
przejść do obozu katolików , ani też należeć 
do osobnego katolickiego związku. —  Dopokąd 
m iędzy ludem  trwać będzie to zamieszanie 
ideów i interesów, tudzież te zgubne obłędy, 
dotąd niepodobna , aby zawiltłania w Szwajca- 
r y i , w spokojny i pożądany sposób rozwiązać 
się dały. Atoli te zawikłania nie dadzą się 
pokonać tanże przez w y k o n y w a n i e  z as a d , ,  
które tylko na niektórych myślących m ężach 
sprawiają wrażenie, ani leż przez z a p e w n i e ­
n i a ,  które radykalne dzieńnilti podawaniem 
w podejrzenie i wszelkiego rodzaju przekręca­
niem- zagłuszą, lecz aż wtedy upadną, gdy 
inowu. faktycznie przejm ie się lud uczuciem- 
z a h e z  p i  e c z o n  e g o  konfesyjnego pokoju. —  
W  tym względzie stanowisko liberalnych i kon­
serwacyjnych protestantów jest bardzo trudne, 
ale też tem  godniejszem  i większem jest ich  
zadanie przyczyniać się do dobra konfesyjnego 
pokoju. P o k ó j  n a  p r z y s z ł o ś ć  spoczywa 
istotnie na egzystencyi tego stronnictwa. Owoż 
w. takim duchu p o ł ą c z y l i  s i §  mężowie na 
pom ienionem  zgromadzeniu —  Dzieńnilti ra­
dykalistów chociaż bynajmniej jeszcze nie w ie­

dzą nad czem istotnie się- naradzano , powstw- 
wają ju ż z wielkim  hałasem na proteslaucko- 
katolicki związek h o r r  o m e j  s k i.« Przewidzie­
liśmy to ; 'atoli mylą się one..

. M.r< lestwo ohojej Sycylii.
Z  N e a p o l u  d n i a  19.  w r z e ś n i a .  Dla 

Cesarzowej rossyjskiej i je j świty, złożonej z 60 
do 70 osób najęto ju ż  w Palermo okazałe po­
mieszkania. Ona sama będzie mieszkać w pa­
łacu Hutera. Trzy lub cztery fregaty będą jej 
towarzyszyły z Genui do Palermo-. Rząd pea- 
politański zdaje się bardzo cieszyć tą wizytą ; 
spodziewają się, ze Cesarz rossyjski przyjedzie 
na wiosnę po swą m ałżonkę i-Neapol odwidzi.

ISossyja.
Z' P e t e r s b u r g a  d n i a  23.  w r z e ś n i a .  

Z  Kaukazu nadesłano następujące wiadomości r- 
»Gdy wojska wypoczęły po trudach operacyj za­
czepnych , które stanowią najważniejszą część 
tegorocznej wyprawy, zajęto się wszędzie prze- 
znaczonemi dla drugiej części tejże wyprawy 
robolam i , to jest wzm ocnieniem  warowni. 
W  całej okolicy , którą wojsko zajęło , panuje- 
jalt największa spokojność; nic nie słychać 
o planach natarcia lub o zbieraniu się nieprzy­
jaciela. “

Najświeższą teraz nowością stolicy naszej jest 
II a s y n o , otworzone ouegdaj w domu obok- 
hotelu angielskiego. Dawno już były życzenia, 
aby stolica nasza miała takie m iejsce zebrania^- 
jakie we wszystkich znaczniejszych miastach 
za granicą istnieją, a nawet i w niektórych z na­
szych miast obwodowych-. Jakoż , Kasyno na­
leży teraz prawie do konieczności towarzyskiego- 
życia m iejskiego. Jestto zakład środkujący nie- ' 
jako m iędzy towarzystwem prywatndm a zgieł­
kiem  kawiarni. Nie ma tam pojedyńczości m o­
notonnej zgromadzenia prywatnego, ani też pstro­
katej rozmaitości towarzystw kawiarniowych ?• 
odpowiada zaś wszystkim wvmaganiom-człowieka 
towarzyskiego. Czy bowiem  kto żądny swobo­
dnej pogadanki, zdybania się ze znajomym?- 
któregoby za daleko było w dómu szukać, czy- 
chciałby przejrzeć dzienniki i gazety rozrzucono 
po kilkunastu miejscach stolicy, wszystko to 
znajdzie w Kasynie , litÓTe centralizuje niejeke- 
wszystkie przyjemności towarzyskie, skupio°e 
razem pod powierzchownością przyzwoitą, i tem- 
nieprzetłumaczonem w żadnym języku co n fo r “ '

tabte angieiskiem. Owoż teraźniejszym zał0^)
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'Pielom F'asj’nalwowskiego udało się m im o wielu 
trudności i znacznych hosztów zakładowych , 
przyprowadzić to przedsiębierslwo pomyślnie 
do skutku i odpowiedzieć wszystkim onego wy­
maganiom w sposób zadowalający. Jaltoz, jeżeli 
samo to m iejsce wybrane na Kasyno, odpowiada 
■Celowi swemu, jako położone śród największego 
ruchu m iejsk iego, naprzeciw głównej prze­
chadzki miejskiej , obok hotelu angielskiego 
i innych dom ów zajezdnych, niemniej w całem 
urządzeniu swojem dogadza wszechstronnym wy­
maganiom. Lokal pierwszo-piątrowy z balko­
nem  na wały wychodzącym , składa się prócz 
oficyn przeznaczonych na kawiarnię i traktyjer- 
n ie , z sześciu pokojów  umeblowanych wygodnie 
i wytwornie. Prócz przedpokoju i garderoby do 
składania sukien wierzchnich , są dwa pokoje 
do czytania dzienników, jeden z pomiędzy nich 
■dla lubowników czytania bez dymu łytunio- 
wego. Kanapy i fotele elastyczne, czarną skórą 
w ybite, wzywają do przyjemnych marzeń po­
obiednich z dziennikiem , wonną lulką i swo­
bodną myślą. W  jednym  znowu1 z pokojów jest 
bilar, równie piękny na oko jak i starannie do 
użytku ustawiony. Są nareszcie i dwa pokoje 
do gry, ciche, spokojne , jakby naumyślnie wy­
szukane dla prawdziwych amatorów poważnego 
wista, którym na większą pociechę powiedzieć 
m ożem y, że łojow e świece zupełnie z Kasyna 
usunięte, zastępują ulubione Milly. A gdy 
o świecach m ow a, nie m ożem y przem ilczeć 
■ogólnego oświetlenia apartamentów modnym 
ceraz spirytusem , którego światło gazowe wy­
chodząc z licznych a kształtnych lamp i kande­
labrów, pysznie się wydaje. Zgoła, założyciele 
nic nie zapom nieli, z tego wszystkiego , czego 
tylko czy dla pożytku czy dla wygody w dzisiej- 
szem życiu wymagamy. .A co niemałą jest za­
letą tego zakładu, to ilość pism peryjodycznych 
niezwykła po innych miejscach publicznych : 
dość gdy powiemy, że postarano się o dwadzie­
ścia kilka pism w języku niem ieckim , polskim, 
czeskim ,  francuzkim , włoskim i węgierskim ; 
a obejm ują treścią swoją nietylko świat poli­
tyczny, ale b literacki. I wszystkie te przyje­
mności można m ieć (codziennie od godziny 8 . 
Zrana do północy) w pierwszym roku za 2  zr. 
mon. kon. m iesięczn ie: wydatek ten nie jest
nawet daremny, gdyż ceny napojów, lulek, gry 
w bilar, karty i t. p. są tutaj tańsze od cen ka­
wiarniowych. Spodziewać się nawet należy, że 
t“ ,°plata będzie w przyszłych latach jeszcze 
nizsza, jeżeli zakład ten słusznie przez m ie- 
szKauców stolicy oceniony, rozprzestrzeni się 
co do liczby uczestników w odpowiednim sto­

sunku. Ani tez wątpimy o te m , gdy teraz j! 
w samym zawiązku, towarzystwo kasynowe liczy 
blizko 2 0 0  cz łon k ów , między którymi obok 
urzędników i wojskowych , widzimy nazwiska 
obywateli galicyjskich i znaczniejszych miesz­
kańców miasta. 1 nietylko mieszkańcy naszej 
stolicy mogą korzystać z tego zakładu, ale każ­
demu nawet z prow incji przybywającemu wolny 
będzie wstęp, i to bezpłatnie przez dni 14, j e ­
żeli przez którego z członków kasjm owych 
wprowadzony będzie za pozwoleniem dyrektora,- 
dopiero po upływie tego czasu gdyby gość d łu ­
żej przychodził, członek wprowadzający płaci 
za niego nalezytość m iesięczną, a to według 
statutów przez właściwą władzę potwierdzo­
n ych .—  Jednem słowem , nie m ożem y jak tylko 
powinszować sobie i naszemu m iasta, laki b o ­
wiem  zakład jest zawsze krokiem  postępowym, 
zbliżającym stolice naszą do rzędu miast w ięk­
szy ch , których, ze się talt w yrazim y, wyższy 
stopień wykształcenia odbija się zawsze w b o ­
gactwie życia towarzyskiego, tak przeważnie na 
życie umysłowe działającego.

Z  Gazet niem ieckich dowiadujemy się o śmierci 
pani a T a ń s k i c h  H o f m a n o w e j ,  tak dobrze 
nam znanej z pism m nogich i użjTtecznych. 
Wróciwszy z wiosny r. b. z W ło ch , zajmowała 
się na żądanie otaczających ją  przyjaciół i ro­
daków, pisaniem dzieła historycznego dla użytku 
kształcącej się m łodzieży. Lecz wkrótce zapa­
dła w ciężką- ch orobę , w skutek której zakoń­
czyła po kilku miesiącach życie w P a s s y  (pod 
Paryżem) w 48. roku wieku swojego.

Z  pom iędzy datków dobroczynnych, które sie 
ciągle jeszcze zbiegają dla naszych biednych 
wieśniaków powodzią zniszczonych, godna jest 
także szczególnego wspomnienia, ofiara właści­
ciela menażeryi teraz w Lwowie będącej , t. j .  
pana A d v i n e n t ,  który na dniu 3. b. m. po­
św ięcił na tenże cel dochód z najważniejszych 
ho najwięcej odwidzanych godzin swego wido­
wiska, mianowicie w czasie karmienia zwierząt 
* popisów z niemi. Ta menażeryja teraz już po 
znizonjxh  cenach pokazywana, bedzie po raz 
ostatni w niedzielę dnia 26. b. m. dowidzenia.

Pani E m i l i j a  P o h l m a n n  K r e s s n e r ,  
przedtem pierwsza śpiewaczlta ces. nadwornego 
niem ieckiego teatru opery w Petersburga, teraz 
zaś nauczycielka śpiewu żeńskiego przy galicyj- 
skiem towarzystwie muzycznem, da w tym m ie­
siącu koncert wokalno-instrumentalny. Uznany 
za granicą i u nas nieposnnlity talent tej ar­
tystki , obiecuje lubownikom  muzyki wielka 
przyjem ność.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
{.Z horetpondcncyl prywatną}).

Z e  Lw owa, dnia 6. października. Brali do­
wozów zboża spowodował znaczne podskoczenie 
ceny wszelkiego ziarna, tak iż za korzec psze­
nicy chętnie płacą po 5 zr. 36 kr. do 6  zr., 
żyła 3 zr. 48 lir. do 4 z r . , jęczm ienia 3 zr. 
42 kr. do 3 zr. 18 kr., hreczki 3 zr. 36 kr. do 
4 zr. m . k. Przeciwnie rzecz się ma z wódlią, 
b o  chociaż zapasy tego trunku bardzo są szczu­
p łe  , jednak przez zmniejszoną a prawie do po- 
łow ej przeszlorocznego spotrzebowania zredu­
kowaną konsumcyję tego artykułu, cena onego 
znacznie się podnieść nie m oże. Za garniec 
szumówki płacą po 20 do 21 k r ., okowitej 31 
do 32 kr. m . k. Zawarto leż kilka ngód na 
okowitę z pierwszego wyrobu oddać się mającą 
po 28, 29 do 30 kr. m. k. za garniec- —  Zboże 
w  małych partyjach zakupują u nas dla miaste­
czek sąsiednich, na wódkę zaś niem a żadnego 
odbytu w dalsze strony.

Ceny innych produktów w  handlu hurtowym 
są teraz takie : Cetnar ltminu 10 zr. 30 kr.,
konopnego' przędziwa 14 zr., ło ju  2 0  do 21 zr., 
m iodu z woszczynami 17 zr. 30 k r., patoki 17 
zr., oleju konopnego 14 zr. 30 kr., oleju lnia­
nego 15 do 16 zr., potażu ze słom y 5 do 0 zr., 
wosku 82 zr. m. k.

Za odstawę Q fraehf} od cetnara płaci s ię ; 
Z e  L w o w a  do Wiednia 3 zr., do Pragi 3 zr. 
30 kr., do Berna 2 zr. 24 kr., do Opawy 2  zr., 
do Białej 1  zr. 48 lir., do Krakowa 1  zr. 24 lir., 
do Wrocławia 3 zr., do C zerniow iecl zr. 15 kr., 
do Stanisławowa 48 k r . , do Tarnopola i do Bro­
dów po 36 kr. m on. lionw.

Z  Ołomuńca. Targ na tooły dnia 30. w rze­
śnia. Mniej m ieliśm y na tym targu wotów, ani­
żeli się spodziewano, bo wszystkiego tylko 
1093 sztuk , a nawet i te nie całkiem  rozku- 
p io n o : i tak partyja Nro. 5 nie znalazła wcale 
kupca, a partyję Nro. 6 , dopiero po targu p o ­
dzielono na dwie połowy, z których jedna po­
szła do W i e d n i a ,  druga zaś tutaj została, 4 
jest przeznaczoną dla P r a g i ,  z tym warun­
k iem  , że otrzyma taka sama cene za cetnar,/ i « 1 c c  'po  jakiej tamta połowa w Wiedniu na wywagę 
sprzedana zostanie. U nas tu , tak jak w Pru- 
siech wzięto się do baraniny, której funt po 
14 kr. w. w. a czasem i taniej się płaci , gdy 
tymczasem wołowina w porównaniu jest bar­
dzo droga.

W i e d e ń  ciągle jeszcze ma zapasy w ołów.

Dla P r a g i  zaczynają u nas teraz w ięcej za­
kupywać.

P r z y p ę d z i l i  na t a r g : l )  Itzig Kramper. 
z Sosnowa, 142 w ołów ; 2) Marek Iłriss, z l l u -  
siatyna , 7 7 ; 3) Chaim H ersch, z Kozowej, 141; 
4) D. Antoniewicz , z Kamiennej, 108; 5) Majer 
Allerhand , z Podhorek, 135; 6 )  Marek Ilriss, 
z Bouszowa, 208. —  Małemi partyjami 282. 
—  O gółem  1093.
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zr. kr. cetnar.

Stado Nr. 1. do Pragi . . 130 350 9 1j4
Stado Nr. i .  delto 50 320 -- ____ 8 1]4
Stado Nr. 3. delto 120 345 ____ _ 9
Stado Nr. 4. do Bistrowan 07 330 ____ 3 8 l j2
Stado Nr. 5. nie rozku-

piono
Stado Nr. 6 na wagę sprze­

dano -

M ałe partyje rozkupiono.

Z  W iednia, dnia 30. września. B uch han­
dlowy w dwóch zeszłych tygodniach, był u nas 
średni, tak co do cen jak ilości wołów. Unia 
22. b. m. było 1890 wołów na tutejszem tar­
gowisku, m iedzy temi galicyjskich 750; cetnar 
płacono po 41 zr. 38 lir. w. w. w przecięciu , 
lecz były stada, za które od cetnara nie można 
było  dostać jak po 39 i 40 zr. w. w. Na tar­
gowisku dnia 29. b. m. było tylko 1463 sztuk, 
a w tej liczbie galicyjskich do 700. Cetnar p ła ­
cono po 42 zr. 28 kr. w. w. w przecięciu. Na 
nogach nie odbyło się żadne kupno. —  Urzę­
dowa taxa funta wołowiny postanowiona została 
dla naszej stolicy na październik po 1 0  kr. m . k.

Z  Londynu, dnia 26. września. Można liczyć, 
iż dotąd jeszcze jaka trzecia część zboża stoi 
W Anglii to na p n iu , to w snopach w p o lu , 
9  tymczasem słoty znowu nastały. Nawet w tych 
częściach kraju, gdzie zbiory jak najlepiej p o ­
szły, pokazuje s ię , iż wydatek ziarna jest szczu­
plejszy niżeli się spodziewano. A gdy do tego 
nietylko w A n glii, ale też w Szkocyi i Irlandyi 
na plon ziemniaków bardzo się użalają, wielka 
jest obawa drożyzny. ( Preus. Handl. Z tg .)

T e a tr  p o lsk i .
Jutro: Łukasz z pod Łukowa, dzieło sceniczne W * 

porach.

Redaktor J. Ił. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t  t e r  a, 
(Brukiem Pi o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)
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